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- ( T l  KONNE ZAWODY ZIMOWE w  ZAKOPANEM.Życzenia noworoczne na Zamku.
W a rsza w a 1 s ty c z n ia  (PA T ). Z g o d n ie  % s tą p i w  przysz łośc i. Ż yczym y  te g o  w szyst- dy konne, do których zgłoszono już ponad 60 

* k im  z ca łego  se rc a  m y op ty m iśc i i p acy fiśc i koni. Zawodami kierować będzie osobiście pro
z zaw odu . Milo nam  je s t s tw ie rd z ić  P an ie  zos Małopolskiego Klubu Jazdy  inspektor ar-

ry <U 3/>a.Y7 a% 1 ni.ti w... ~
p rz y ję ty m  zw yczajem  P an  P re z y d e n t P zp li- 
te j  p rzy jm o w ał dziś życzen ia  z o k az ji N o­
w eg o  R olni na Z am ku  K ró lew sk im . Z sa- P rezy d en c ie , żc w całe j te j w sp an ia łe j p ra -

c a  -

m ego  ran a  s k ła d a ł życzen ia  personel k a m - ' cy  k ra j  P ań sk i n ie  b y ł n ie o b ec n y . W  zakori-
ee la rji cy w iln e j i w o jsk o w ej o raz p ro to k ó ł czeniu  p rzem ów ien ia  M sgr. M annagg i ży- 
d y p k w natyćzny . O godzin ie  10.30 p. P rezes  '  - - -  -
R a d y  M inistrów  w  o toczen iu  cz łonków  rzą
d u  u d a ł się  n a  Z am ek i p rz y ję ły  b y ł w  a p a r ­
ta m e n ta c h  p ry w a tn y c h  P . P re z y d e n ta  R zpli- 
te j. Z a raz  p o tem  P . P re z y d e n t w  o to czen iu  
cz ło n k ó w  rząd u , k an c e ln rji cyw ilnej, g a b i­
n e tu  w o jskow ego  i p ro to k o łu  d y p lo m a ty c z ­
nego  u d a ł się  do  k a p lic y  zam kow ej gdzie 
k s . M ościcki o d p raw ił Mszę św .. Po Mszy 
św . P . P re z y d e n t p rzeszed ł do  sa li m a rm u ­
row ej, gdzie, p rz y ją ł  n a  osobnych  au d jo n - 
c jach  J .  E . k s . k a rd y n a ła  R a k o w sk ie g o , pp.

czyi ca łe j P o lsce  szczęśc ia  i pokoju .

Gdpow edź P. Prezydenta.
N a to przemówienie odpowiedział Pan P re­

zydent następuj,jcem i słowy: U progu nowego 
roku, k tóry  nas czeka, zechciał W asza Ekcce- 
leneja w yrazić uczucia dostojnych mona renów 
i naczelników państw  oraz życzenia całego kor 
pusu dyplom atycznego uwierzytelnionego w 
W arezawie. P ragnę podziękować W aszej Kksce 
lencji za tu w yrazy, z których prom ieniuje tak  
sz lachetna wzniosłość serca i luursln. a lówim-

M arsza lków  S ejm u i S en a tu  o raz  P rezesó w  czcsnic z mojej -strony złożyć gorące życzenia.
N IK P . S ądu  N ajw yższego  i T ry b u n a łu  A d -1 " —  ■■-----
m in is tra c y jn c g o . poczem  o g o d z in ie  1.1.30 
p o p rze d zan y  p rzez d y re k to ra  p ro to k o łu , w  
to w a rz y s tw ie  p rez esa  R a d y  M inistrów  i m i­
n is t ra  spr. zagr. w szed ł do  sa li rec ep cy jn e j, 
gdzie, p rzy ją ł życzen ia  od k o rp u su , d y p lo ­
m a ty cz n eg o .

Przemówienie h. flimc*usza imieniem 
korpusu dyplomatycznego.

Im ieniem  k o rp u su  przem ów ił dz iek an  
M sgr. M an n ag g i. n u n c ju sz  ap o s to lsk i. P o

szczęścia osobistego dla tycli zwierzchników 
państw , k tórych tu widzę godnych przedstaw i­
cieli oraz pomyślności dla ich krajów. K ażdy z 
nas zdaje sobie spraw ę z poważnych trudno­
ści, k tóre w ciągu ubiegłego roku przyczyniły 
się do zwiększenia powszechnego kryzysu go­
spodarczego. Wyrażam uznanie dla tych w ysił­
ków, które to ru ją  drogę lepszej przyszłości i od 
czuwam żywe zauowoieaig, i e  Wasza .Efcsc?/en 
cja ocenia działalność Polski, zmierzającą ku 
wyrównaniu różnic dzielących narody. Tę cięż 
ką codzienną pracę Polska prowadzi w ytrwali 
w pełnej świadomości obowiązków, jakie na-

mii gen. dyw. Rćnimel, k tóry  przybył już do  
Zakopanego wraz z sekretarzem  klubu p. J a ­
cy 11 ą.

Pmir JftCSłTTJC M/ÓUTugBW

Rdzeń zagadnień Europy w roku 1134.
Wicekanclerz Papen o stasurnu Niemiec do Francji.

REZYGNUJEMY NA WIEKI Z ALZACJI I LOTARYNGJI. NIE MOŻEMY ZREZYGNOWAĆ
Z ZAGŁĘBIA SA ARY.

.6 - p v  ■ n ap e łn ił1 
n ie o k rcślo n em i tro sk a m i i n ad z ie jam i. D w a 
w ażne p rob lem y  są. źródłem  w ielu  in n y ch  
zag ad n ień  c iążących  n a d a l ja k  k o sz m ar nad  
ca łym  św ia tem , k tó ry  d o ty c h cz as  n ie  zd o ­
łał się od n ich  uw olnić. Są to zagadnienia  
w ojskow e i finansow e. J e s t  to  ciężkie i sm u­
tn e  d z ied z ic tw o , k tó re  p rzech o d z i z ro k u  lia  
ro k , h a m u ją c  pow ażn ie  p ro ces  o d b u d o w y  
św ia ta , do k tó re j  lu d z k o ść  tę sk n i, ja k o  do 
"edynego celu . D ale j m ów ca zazn aczy ł, że 
'editak podstaw ą rozmów- m iędzynarodo­
wych pozostaje mimo w szystk o  rozum Iudz- 

i, a n ie sPa fizyczna, że w zrasta sta le pra- 
lienie zgod y  i pokoju, ktćYe jest czyn n i­

kiem dom inującym  w pracach negocjatorów .
D ają  się s ły szeć co raz  siln iejszo  i z g łę b i 

d u c h a  p łyn ące g ło sy  potępienia agresji i mi- 
łitaryzm ii. D laczegóż nie- m ie libyśm y w ie ­
rz y ć  m ów ił M sgr. M annagg i, żc ten  s tan  du- 
r-howy n ie je s t zapow iedzą zgody , k tó ra  iia-

prognienia pokoju, najpew niejszych rękojmi od 
prężenia m oralnego i politycznego.

Życzenia przedstawicieli duchowieństwa 
władz świata naukowego itd.

Po kró tk ie j rozmowie z szefami misyj Pan 
Prezydent Rzpltej przeszedł w raz z otoczeniem 
do przyległej sali, przyjm ując życzenia w  sali 
tronow ej od duchow ieństw a w szystkich wy­
znań. w gabinecie k ró la  od przedstaw icieli sa ­
downictwa, w t. zw. garderobie królewskiej od 
podsekretarzy  stanu  i dygnitarzy  państw o­
wych, w sypialni królew skiej od rektorów  i se 
na-tów wyższych uczelni, w sali nu-djeiio-jonal- 
nej od przedstawicieli w ojska, w sali Cnnalotta 
od posłów- i senatorów , w t. zw. sali obiadów 
czw artkow ych od urzędników państwowych i 
wt i?ali asam blowej od przedstawicieli spoleezeń 
stwa i organizacyj.

Noworoczne posiedzenie Rady Ministrów

Berlin, 1. 1. (PA T'. IV numerze noworocz­
nym ..Boersen Ztg." ogłasza w icekanclerz I’a 
pen artykuł, określający stosunki między Niem 
ram i ą Francją, jak o  ..rdzeń zagadnienia ' sy­
tuacji europejskiej w r. 1934. Pu pen jest. zda­
nia, że wskazana przez Niemcy innym krajom  
droga może być osta tn ią  szansą dojścia na dro 
dzc pokfljowe.j do nowej współpracy między­
narodowej. ..Oświadczyliśmy Francji — wywo 
Uzi P apen — że nie istnieją między nami spr a 
wy terytorjalr.e i żc definitywnie zgodziliśmy 
się na stratę Alzacji i Lotaryngji, o które w al­
czyliśmy przez cale stulecia. Życzeniem na- 
szem jest zakończyć na przelotnie nowego okrs 
su trwającą cd stuleci alkę z Francja. Rwo- |
stjonowauie szczerości i uczciwości togo życzę rząd, którem u istotnie zależy na pokoju, nie po 
nia- jest poprostu niedozwolone. W spraw ie bez winien się w ahać przed natychm iast owem r*u- 
pieczeństwa gotowi jesteśm y udzielić w sze i-1 patrzeniem  tej sprawy. S p ra w y  gospodarcza 
ki oh żądanych gw arancyj. Rozumiemy, iż F rań zagłębia Saary, jako terenu graniczącego z 
cja życzy sobie mieś silne uzbrojenie. Nie ma- Francją, n:cgą i muszą być rozwiązane w for­
my nic przeciwko temu, aby zachowała ona to ir,ie, odpowiadającej interesom obu krajów, 
uzbrojenie wraz ze swoim watem fortyfikacyj

pogranicznych. Jedyna rzecz, k tórej się dom a­
gam y, to  uwzględnienie bezpieczeństw a w 
szczupłym wymiarze, którego potrzebujem y, 
jak każde inne suwerenne państwo'".' Pokój mię 
dzy" Niemcami a Francją, zdaniem P apcna. n i­
gdy jednak nie bęcizie definitywny i szczęty 
beż uregulow ania kwestji śuary . Byłoby k ró ­
tkowzrocznością —  ciągnie Papen —  chcieć 
dziś osiągnąć porozumienie uiemit eko-trancu- 
skjó przez zawarcie umc\Vy w spraw ie zbrojeń, 
jeśli po upływie roku rozpocząć się ma zacie­
kłą walkę plebiscytową. Niemcy nie mają p >- 
w od n do obawy przed plebiscytem , ale po <■•> 
odraczać o dalszy rok jeszcze, obecny stan  oraz 
likwidację w ynikających z niej napięć. Żaden

Stan oblężenia w Rumunii.
Bukareszt, 1. ]. ,PATi. Po posiedzeniu Ila- 

dy Ministrów- pod przewodnictwem premjora 
AngeJesco, na którem  zbadano sy tuację po­
w stałą po ostatnich w ypadkach, wydano w so ­
botę 30 ub. m. oficjalny kom unikat o ogłosze­
niu stanu oblężenia począwszy od północy te­
goż dnia. Przepisy wyjątkowe będą zastosowa­
ne w miastach: Bukareszcie, Cluj, Czerniow- 
cacb, Jassach, Galacu, Konstanzy, Timiscara. 
Oradea oraz w departamentach; Prahoca i 
Dambovitza.

Stan oblężenia będzie mógł być rozciągany 
na nowe obszary lub ograniczony, zależnie od 
potrzeby. W szyscy urzędnicy, nie wyłączając 
przedstawicieli kleru i nauczycieli, należący do

i (PAT) D zisiaj oj w- ciągu b ieżącego tygodnia . Ponadto Kada organizacyj politycznych o charakterze terory- 
n-odnictwem P. pre j Ministrów uchwaliła 4 rozporządzenia o sto- j stycznym będą niezwłocznie zaw ieszeni w urzę

W arszaw a . 1 styczn ia  
godzin ie  1 M-tej pod  p rzew odn ic tw em  p. p r 
ra j^ ra  .Tedrzejcw icza o d b y ło  się  posiedzen ie  su n k u  służbow ym  i uposażen ia  oh p raeow - 
R a d y  M inistrów . R a d a  M inistrów  ro zp a trz y -  n ik ó w  p rze d sięb io rs tw a  P o lsk ie  K o le je  P a u ­
la  i uchw aliła  szereg, projektów  u staw od aw ­
czych , które w niesione zostaną, do Sejmu

stw ow e i P o lsk a  P o cz ta , T e leg ra f  i T elefon .

Zniżenie opłat za rozmowy telefoniczne 
międzymiastowe.

W  Nr. 1 i 2 „D zienn ika  ta ry f  p o cz to ­
w y ch l< u k az a ło  się ro zp o rząd zen ie  p. m in i­
s t r a  p o cz t i te leg ra fó w , w p ro w a d za jąc e  z 
dn iem  1 styczn ia  1934 r. zniżki m.  in . w  
d o ty c h cz aso w e j ta ry f ie  te le fo n iczn e j a m ia ­
now icie:

40 proc. zniżkę w y p ła ta c h  za telefonicz-

Po olwari-iu parlam entu rząd przedstaw i 
izbic w szystkie wydano zarządzenia do upruba 
ty . Ma być 'opracow any również p ro jek t u s ta ­
wy o obronie państw a. Minister oświecenia pu­
blicznego wyda zarządzenia, m ające na celu 
ścisłe stosowanie nowych przepisów dotyczą­
cych stow arzyszeń i-tudcnckich i utrzymania, 
spokoju i ładu w wyższych zaklada.eh nauko­
wych.

Ruda ministrów zapoznała się 7. raportam i, 
napływającym i 7 całego kraju, stwierdzający­
mi powszechne oburzenie' wywołane ohydną 
zbrodnią oraz solidaryzowanie się opinii publi­
cznej z zarządzeniami, wydanemi przez rząd w 
celu zapewnienia porządku publicznego i spo­
kojnej pracy nad odbudową kraju.

dowaniu.

za zam ów ione rozm ow y m iędzym iastow e , 
g d y  z g ła sz a ją c y  rez y g n u je  z rozm ow y, n ie  
o trzy m aw szy  po łączen ia  w c iągu  pół g o d z i­
ny  p rzy  rozm ow ie p ilne j, a w  ciągu g o d z i­
ny  p rz y  rozm ow ie zw y k łe j.

Potanienie taryfy osobowej na linjach
lotniczych.

Z dniem 1 styczn ia  1934 r. wprow adzo­
na zostaje na polskich linjach lo tn iczych  d że lo w ce o  1933-34 nm -dM nw b.lv  
obniżona taryfa. Obniżka ta w ynosi podob -;Siąc.aeh j,iotyeh  ‘ '

174 miljony deficytu za 8 miesięcy.
\Y p ierw szych  ośm iu m iesiącach  b r. bu-1 w ew n ętrzn y ch  130.420, sk a rb u  79.3S0, sp ra -  

dże tow ego , tj. od l .k w ie tu ia  do 30 lis topa- j w iedliw ości 01.116, p rzem ysłu  i h an d lu  
da 1933 r. w ydatk i w yn osiły  ogółem  18.452. k o m u n ik ac ji 12.530. ro ln ic tw a  —  
1.388.284 tys. zł., dochody zaś 1.213.793 tys. 13.283, w yznań  rei. i oś w. pub l. 207.421, 
zł., w sku tek  czego  p ow stał d eficy t w w y so - j op iek i spo łecznej 50.098. p o cz t i te le g ra fó w
kości 174.491 ty s zł.

P oszczególn e pozycje w ydatków  i docho
dów Państwa, w  8-miu m iesiącach roku bu-

sio w iv-

ne rozm owy krajowe m iędzym iastow e, pro- nie jak na kolejach państw owych 25 proc
w adzone od godziny- 19-tej do 8-niej rano
L a  rozm ow y  p i ln e  zaró w n o  k ra jo w e , ja k  za ­
g ra n ic z n e  o p ła ty  zn iżono  i w ynoszą obec-

W eclług now ej ta ry fy  b ile t lo tn ic z y  z 
lY arszaw y  do  K ra k o w a , K atow ic lu b  P ozna 
n ia  k o sz to w ać  będz ie  30 zł., do  G d ań sk a  —

W YDATK I:

A d m in is trac ja  1.37C.009. w tern w ładze

818. e m ery tu ry  100.254. ren ty  in w alid zk ie  
i pensje  83.061. o b s łu g a  d łu g ó w  p a ń s tw o ­
w ych  94.827: d o p ła ta  sk a rb u  p a ń s tw a  d o  
p rzedsięb io rs tw  5.099,. do funduszów  7.110.

DOCHODY.

A dm in is trac ja  < 08.537. w  tem  dochody  
sk arb o w e z p o d a tk ó w  i o p ła t 029.918, inne

- j nacze lne t. j. P re zy d e n t. Sejm  i S en a t, pre- dochody  ad m in is tra cy jn e  133.019. w p ła ty
nie nie potrójną, iak dawniej lecz p od w ójn ą> G dyni 35 zł., do  L w ow a 45 zł., z K rak o w a zydjuni R ad y  M inistrów . N ajw yższa Izba do sk a rb u  państw a z p rzed sięb io rstw  24.175.
o p ł a tę .  do W iedn ia  55 z l ,  ze Lw ow a do B nkaresz- j K ontro li P a ń s tw a  11.708, m in is te rs tw o  spr. i z m onopolów  423.633. z funduszów  2.448.

R ów nież u n o n n o ' ano  n icp o b łeran ie  o p ła t | t u  75 zł. zagranicznych 29.503. w ojskow ych 482.420.; -— f  —
i.
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C o  s ł y c h a ć
90 Jtirmfkmwmie.

W t o r e k  2: M akarego op„ Izydora.
A r  o d a 3: w .  Genowefy p. i Daniela ni. 
Ś r o d a  3, W schód słońca o go cl z. 7.43. za­

chód o godz. 15.36.

f l n c k r t f * f i * *  i x ? informui * ? ka*dei i 7.9g n mCą u**g u d » iu ąc
I r l f S l l I  V ó { / | ( j  a  k  j ’ s t* j,' c h a ra k t®D °Pm ję, « tosnnki ro d łin n s .  u rze-

"  ”  sz to si, zaw ód i dochody , zad łużen ie , try b  życia etc. -  is tn ie jące  od 18.37 r.

Biuru iD fofffla ip -JłW iadO W U! H ff llU M  WEISS Sj. i igr. gig. w Kraiowii, Mmi 16, lei. <12-53
—

NA ZAKOŃCZENIE STAREGO ROKU
o d b y ły  się w e w szy stk ich  k o śc io łach  k r a ­
k ow sk ich  u ro cz y ste  n ab o ż eń s tw a  p rzy  tłu m ­
n y m  u d z ia le  w ie rn y c h . W znoszono- go rące  W y d aw n ic tw o  ..G łosu  N a ro d u "  p ra g n ie  
m o d ły  d z ięk czy n n e  za doznane  w  ro k u  mi- i w tym  ro k u , p o d o b n ie  ja k  ła t  u b ieg ły ch , 
n io n y m  ła sk i. R ów nież w czo ra j w dn iu  N o- d o s ta rc z y ć  P re n u m e ra to ro m  d z ie n n ik a  
w eg o  K o k u  w y p e łn iły  się św ią ty n ie  w ierny - zd ro w e j, le k k ie j  i z a jm u ją c e j le k tu r y  w  po- 
m i w  czasie  n ab o ż eń s tw . s tac i d o b o ro w y c h  i c ie k a w y c h  k s ią ż e k  po-

ZBr ° RuKI XA P 0 G0 T° ' V E " ^ o ś c i o w y c h .  P r z e b a c z a ją c  do  rc z d z te lu  
TLNK 044E łłe d łu g  prowizorycznych obh- m io d zy  A b o n e n tó w  ..G łosu  N a ro d u ” jako  
ozeii, ouagdajsza, zbiórka na Pogotowie R a tn n - 1 
kowo przyniosła około 2.700 zł. Naogńl zatem 
w ynik je s t skrom niejszy niż w roku ubiegłym '

Prem|a dla Abonentów „Biosu Narodu"

jp re m je  o d p o w ie d n i k o n ty n g e n t p o w ieśc i
p ie rw sz o rz o d n y c łi ' a u to ró w , k s ią ż e k  w y d a-

' f 1:'"!:; nyoh w zorow o pod w zg lęd em  graficznym , 
w którym to czasie ..dnia Pogotowia • zfozvh i „ ,■ mm d o sk o n a ły m  p a p ie rz e ,  a n a w e t —  ja kK rakow ianie około 3000 zł.

ŻONA WOŹNEGO CHCIAŁA SIĘ OTRUĆ. 
W dniu Nowego Roku. w godzinach popołud­
niowych zawezwano Pogotow ie Ratunkow e na 
ulico Mogilska, gdzie niej. Purasiew iez Mar ja, 
żona woźnego wypiła w zamiarze samobójczym 
pewną ilość jodyny. Po przepłukaniu  ̂ jej żołąd­
ka, przewieziono niedoszłą samobójczynie do 
szpitala św. Łazarza.

W  sobotę wieczór inlorwcujowało P ogoto­
wie R atunkow e w zamachu samobójczym 22 
letn iej W ałerji Porębskiej, zarfi. przy ul. K ra ­
kow skiej, k tó ra  chcąc pozbawić się życia, w y­
piła ćwierć litra  esencji octowej. Porębska pod 
wpływem  alkoholu próbowała już kilkakrotnie 
pozbawić się życia w podobny sposób.

WŁAMANIE MIESZKANIOWE. Nieznani 
dotychczas w łam ywacze dostali sio onegdaj do 
m ieszkania E rny  Symehowicz przy  ul. Podgór­
skiej 11. Zapom oeą łomu oderwali oni zamki 
u drzwi i dostali się do m ieszkania. 7 'k tó rego  
skradli różną garderobę m ęską i dam ską oraz 
srebrne świeczniki i kandelabry , w artości oko­
ło 2000 zł. Po licja  rozpoczęła dochodzenia.

ZNALEZIONY LIS. Jan in a  Kajderowioz 
złożyła w I. kom isarjacie policji przy ul. św. 
Ja n a  znaleziony przed kilku dniami kołnierz 
z lisa. Kołnierz ten  je st do odebrania po udo­
wodnieniu własności.

IEPERTUAR TEATRTJ SŁOWACKIEGO.
W torek , ..Pieniądz to  nie w szystko”.
Środa: „P raw ie noc poślubna '1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: „Pa.t i P a t ach om” n a  żeńskiej pensji.
W ANDA: „B ra t d jabfa” (Dennis King).
UCIECHA: „P rokura to r Alicja H orn” (Smo 

* arek a  i Samborski).
APOLLO: „12 krzeseł” (VI as ta Burian i A. 

Dymsza).
SZTUKA: ..Szalona, noc” (Loretty  Young).
KINO „PROMIE Ń” . „Godzina z tobą” —  

w gł. roli if . Chcvalier i J e an a tte  Mac Donald. 
„Miodowy miesiąc’’ w gł. roli Slim Sum m endli e 
i Znsu P itts .

SŁONCE: „Romeo i Ju lc ia” (Dymsza i Po­
gorzelska).

ATLANTIC. „Peprnka R ejhelcow a” (film 
mówiony i śpiewany po czesku).

A D R IA : „S e rc e  o lb rzy m a” . w roli g łó w ­
n e j W a lla c e  B e ery ; „F ig le -m ig le  p. A n n y ” 
z A n n ą  O ndra .

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 2 
do 5 s tyczn ia  film p ł.: ..K apitan m arynarki". 
W  ro lach głównych H arry  L iedtke i II. Jun- 
kennan .

Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J . SŁOWA­
CKIEGO. Dziś we w torek  wieczorem sukcoso- 
w a kom edja „Pieniądz to  nie w szystko”. ..Te­
stam ent Jaśn ie  P an a" , kom edja II. Bergm ana 
będzie najbliższą nowością repertuaru . Próby 
odbyw ają się pod kierunkiem  reż. W acława 
N owakowskiego.

„TANNHAUSER” R. W agnera w poniedzia­
łek , dn. 8 stycznia br. będzie najbliższą, promje 
rą  opery krakow skiej. W  oporze tej pod k ie­
rownictw em  dyr. B. W allek-W alew skiego i reż. 
J .  S tępniow skiego, w ystąpi w partji Elżbiety 
nasza znakom ita śpiew aczka Ada Sari. zaś w 
partji ty tu łow ej św ietny tenor opery poznań­
skiej Kazimierz Czarnecki. O rkiestra i chóry 
zostały odpowiednio do w ym agań tej opery

n ie k tó r e  —  z i lu s tra c ja m i, są d z i W y d a ­
w n ictw o , iż ta  d ro g ą  n a j le p ie j  s p e łn ia  w y­
ra ż a n e  w ie lo k ro tn ie  p rz e z  C z y te ln ik ó w  ży­
czen ie , by  „G ło s  N a ro d u "  ro zsz e rzy ć  
o  o so b n y  d o d a te k  pow ieściow y . F o rm a  ta, 
w k tó re j  A b o n e n t p ism a  o trz y m u je  do r ą k  

jako premję jeden  tom  
po w ieśc i, ju ż  o p ra w io n e j, n a  d o b ry m  p a ­
p ie rz e  i z ilu s tra c ja m i, je s t  n ie w ą tp liw ie  
p ra k ty c z n ie js z ą  od  d o łą c z e n ia  do  d z ie n ­
n ik a  lu ź n y ch  k a r te k  p o w ieśc i, d ru k o w a n e j 
n a  p a p ie r z e  g aze to w y m , a w ięc  m n ie j trw a ­
łym  i n ie o p ra w io n y c h .

P re tn ja  d la  P re n u m e ra to ró w  „G łosu  
N a ro d u "  n a  ro k  1934 o b e jm u je  n a s tę p u ­
jące  p o w ie śc i:
1) W a n d a  M iła sz ew sk a : ..M łyn w B ożej 

W o li" , p o w ieść  z n ie z w y k le  c ie k ą  w e m 
za d z ie rz g n ię c ie m  w ą tk ó w  p sy c h o lo g ic z ­
nych  i w n ik liw o m  w czuciem  s ię  w  tre ś ć  
cz łow iecze j w ie lk o śc i i m a ło śc i. P o ­
w ieść  n a g ro d z o n a  n a  k o n k u rs ie  „ P r z e ­
w o d n ik a  K a to lic k ie g o " , p o s ia d a ją c a  w y­
b itn e .  w a lo ry  b e le try s ty c z n e .

2) H en ry k  B o i( le a u \ ,  cz ło n ek  A k ad . F rań*  
r u s k ie j :  „M iłość u c ie k a " , z n a k o m ite  
d z ie ło  a u to ra , k tó re g o  p o w ieśc i czy ta 
sio  je d n y m  tch em . P rz ed m o w o  s k re ś l i ł  
Z d z is ław  D ęb ick i

6)  J a n  S zcz ep k o w sk i: ..W ładcy  K n ie i" .
„ O b ra z k i m y ś liw sk ie  z p rz e d m o w ą  J u l ­

ia n a  E jsm o n d a , z 6  i lu s tra c ja m i prof. 
Stani. S aw iczew sk icg o . I n te r e s u ją c e  
o b ra z y  7, życ ia z w ie rz ą t o d d a n e  b ąd ź to  
z rz e w n o śc ią  i se rd e c z n o śc ią  b ąd ź te ż  
z w eso ło śc ią  i pog o d ą .

4 ) R onald  A. U nox: „C zyja r ę k a ? "  T yp  
p o w ieśc i s e n sa c y jn o  - d e te k ty w is ty c z n e j 
' le m a te m  je j — z a g a d k a  śm ie rc i, n a d  
k tó r ą  b ie d z ą  sio  w ra z  z czy te ln ik ie m , 
b o h a te ro w ie  u tw o ru . P o w ie ść  c iesząca  
sio n ie zw y k le m  p o w o d ze n iem .

5) M. 31. S a e y e y s : „ E le k ta " ,  p o w ieść  m i­
sty czn a , p rz e d s ta w ia ją c a  g łę b o k o  u ję ty

k o n f lik t m ię d zy  m iło śc ią  Boga a  czl
w iek a .
A b o n en c i, k tórzy  u iszczą p ełn ą  kwar  

talną p ren u m eratę  otrzym ają jedną z vr 
m ieiiion ych  p ięc iu  p o w ie ś c i" —  dow oln i 
w ybraną

Z U PE Ł N IE  BE ZPŁA T N IE .
.Również zupełn ie  bezpłatną premjję 

w ieśc iow ą o trzy m ają  ta k ż e  ci A bonenci, k t '  
rzy  u iszczą  pełną, jednom iesięczną prenur 
ratę za m iesiąc  styczeń . D la  ty c h  Abone 
tó w  p rzeznacza W y d a w n ic tw a  ja k o

ZUPEŁNIE BEZPŁATNĄ PREMJĘ  
in te re su ją c ą  pow ieść m łodego  a znane 
au to ra  Jerzego Brauna p. t. „K IEDY KS  
ŻYC UMIERA” .

P o n ad to  każdy A b o n en t „G łosu Nar! 
du . k tó ry  u iści p ren u m e ra tę  za  m iesiąc  
Czoń ma p raw o  do n a b y c ia  k s ią żk i: „C ztery  
E w an g e lje  d la  w szy s tk ich ” po zniżonej ce­
nie zł. 5 .00 (cena k s ię g a rsk a  zł. 8.50).

N a k o sz ta  p rzesy łk i pocz tow ej n a leży  
d o łączy ć  0 0  g roszy .

D ając  n aszy m  I*. T. P re n u m e ra to ro m  
m ożność u z y sk a n ia  z u p e łn ie  b e z p ła tn e g o  
ce n n y ch  i c iek a w y c h  p o w ieśc i a  p o n a d to  
ta k ż e  sp o so b n o ść  n ab y c ia  za jm u jąc e*  le k ­
tu ry  po zupełn ie  w y ją tk o w o  n isk ie j cenie, 
sp o d z ie w a m y  sio , iż zachęci to  jak  n a js z e r ­
sze rz ę sa #  C zy te ln ik ó w  d z ie n n ik a  do zg ło­
sz e n ia  p r e n u m e ra ty  i p o z y s k a n ia  now ych  
p ren u m era to ró w .

Ks. Jan Fołta
•m proboszcz, 

wicedziekan w N ow ej.G órze
przeżywszy la t 02. po ciężkiej choro­
bie. opatrzony Św. Sakram entam i, za­
snął w  Panu dn. 31-go grudnia 1033 r. 

w Krakowie.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie 
we w torek  dnia 2 stycznia 1934 o go­
dzinie 0-te,j T ano w kościele św. Mar­

ka, poczem nastąpi przewiezienie do 
Wieprza, gdzie pogrzeb odbędzie się 
wo środo dnia 3 stycznia 1934 rano.

N a te sm utne obrządy zapraszają 
Przewielebne Duchowieństwo, K rew ­
nych, Przyjaciół. Znajomych i W ier­

nych

KS. KS. EMERYCI.

O ziś  i ( fc d z la n n f*
99w mm 9 9

w tea trze  świetlnym

W yśw ietla  n a jw sp an ia lszy  p rogram  św iąteczny . — G eiPalne w inscen izacji, p e łn e  n ie fra so b li­
wego h u m oru , fenom enalne  pod w z d ed e m  m uzycznym , zakro jone  na o lb rzym ią  sk a lę  m o n u ­

m en ta ln e  a rcy d z ie ło  reży se ra  H al R oacha
Ż yw iołow a kom ed ja  m uzyczna czaru  iąca rom an tyzm em , 
zabaw ą u śm iec h em  i b ezu stan n ą  w eso łością  .W  roi. główn.

na jznakom itszy  te n o r  opery  .M etropo litom  H ouse" 
R an n ie  Kinrt n iezap o m n ian y  o d tw ó rca  „K rd- Tfip!m a 
UlaIlIIlo M!ly la żebraków * pe łna  w dzięku" UlGIHId

M oraz u a jw e- t | j n  j C U n  N adzw yczajne chóry !
selsi k o m icy  * * jJ 1 1 l o j i  Przepych w y s t a w y !

Szrapnelow e w ybuchy  śm iechu . — P ik au te rja . — zabaw a. — Film ten  b iedn ie  od  szeregu 
m iesięcy  w na jw iększych  k iu o tea trach  Paryża, gdzie budzi n iebyw ałą  sensację  i n iezw ykłe  1 
zac iek aw ien ie . N ie bacząc na w ysokie  koszta  w y s taw iam y  ten obraz  jako p ierw si w Polsce
przed w szystkiem u in n em i m iastam i — P on ad to  w  n ro g ram ie  ty g o d n ik  dźw iękow y FOXA.
P oczątek  seansów  w d n ie  pow sz. o g. 5, 7, i 9.10, w  riiedz. i św ię ta  o ii pop. Sala dobrze o g rzan a .

Automatyczny awans nauczycieli.
Dodatki służbowe dla urzędników.

\V ..D zienn iku  U staw ” u kaza ły  
g d a j rozporządzenia, r a d y  m in istrów  o zasa­
dach zaszeregow ania funkejonarjuszów pań­
stw ow ych  do grup uposażenia. dale j o auto­
m atycznym  aw ansie nauczycieli, o d od at­

kach lokalnych , funkcyjnych  i służbow ych, 
01-37 , o u m u n d u ro w an iu  n iższych  u rzed iu - 

państw . 43’ tym san iym  ..D zienniku

one- clocontów , k tó rzy  1 s ty czn ia  1935 zaaw an­
sują do  g ru p y  ATII c.j.

U PO SAŻEN IA  N A U C ZY C IELI.

K A D Z I D Ł O
Krdlewsbie 

najprzedniejsze
w ysyła  o d w ro tn ie  franco

Ki l i my D y w a n y
pierwszorzędne

najtaniej

V ' i ( ‘w a . i  *»• T * » n  # •
ul. lle c lló w  17.

zwiększone. Również i zewnętrzna szata tej 
opery będzie okazała, dzięki uprzejmości dyr. 
M arjana Sobańskiego, k tó ry  z kostjum erni Te­
atru  Polskiego w K atow icach użyczył ubiorów.

Od niedzieli dnia 24 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O “________________________________________________________ 911
N a jw e s e ls zy  p rogram  ś w ią te c z n y !  —  A rcyd zie ło , które b ije na głow ? n a jw sp a n isisza  film y  św ia ta  !!!

Fenom enalna bomba h u m o r u ,  
d o w c i p u ,  cza ru ją c yc h  niespo­
dzianek, która r o z b a w i  i z -  

ch w yci w s z y s t k ic h !1 2  K R Z E S E Ł
T ssiąc  g e n ja ln y ch  k aw ałó w ! — T ysiąc ueiesznych przygód! — T ysiąc p ik an tn y ch  aw an tu rę!; ! 
W o łów nyćh  ro lach  — dw aj kom icy  św ia tow ej sław y , dw aj znakom ici p o n u la rn i k ró le  hum oru ,

S ±  MIFDTOS KLIM BURIAłl SSSSt. 11111 PCtUELSIILS
P o lsk a  i C zechy p o d a ły  sob ie  rece , aby w e w spólnym  w ysiłkn  stw orzyć ten  rep rezen tacy jn y

f i lm :  p ierwsza słowiańską k o m a d j p !  Uwaga! S a la  d obrze  ogrzana!
Dla P P . U rzęd n ik ó w , W ojskow ych , A kad em ik ó w  i S tu d en tó w  za okazan iem  legitym acji 

zn iżk i i  H I m ie jsc  n a  I m ie jsca , z II m iejsc na  fotele.

km v
U staw *1 og łoszono  roz-porząifotmić o zasa­
dach zaszeregow ania sędziów-, prokurato­
rów oraz aseserów  i aplikantów , tudzież o fi­
cerów i szeregow ych  policji i straży gran icz­
nej. O głoszono rów nież tabelę stanow isk  w e 
w ladzaeJi, u rzędaoh . z a k ła d a c h  i in s ty tu ­
cjach  p ań s tw o w y c h . T a b e la  ta  ok reśla  s to ­
sunek  h ie ra rch iczn y  stanow isk  u rzęd n i­
czych.

DODATKI SŁUŻBOWE.
D o d atk i służbow e p rzy z n an o  m. in. za­

rządcy gm achu reprezentacyjnego —  200 
zl.. k ie row nikom  urzędów celnych tv m n ie j­
szych m ia s ta ch  —  80 zł., kierownikom  za­
kładów- akadem ickich od GO— 40 zł., w izy ­
tatorom  szkół w sz k o ln ic tw ie  o g ó ln o k sz ta ł­
cącym  —  150 zł., inspektorom  szkolnym  
od 150— 300 zł., zastępcom  inspektorów  

szkolnych —  1 0 0  zł., instruktorom  ośw iaty  
pozaszkolnej —  100 zl., k ie ro w n ik o m  w y ­
działów  w- szko łach  za.wodoW yeli od 50—  
300 zł., kierownikom  w arsztatów  w  tych  
szko łach  —  od 50— 250 zł., kierowniczkom  
przedszkoli 5  zł., kierownikom  i wychowaw ­
com  internatów- —  od 50— 100 zł., kierowni 
kom szkół sp ecjalnych  —  50 zł., n auczycie­
lom szkół pow szechnych powołanym  do pra­
cy  instruktorskiej — 100 zl.

UPOSAŻENIA PROFESORÓW .
44' m yśl rozporządzenia, w szy scy  profe­

sorow ie szkół w yższych , p o z o s ta ją c y  w s łu ż ­
bie w  d n iu  1-go lu te g o  1934 r., będą zasze­
reg o w an i: profesorowde zw yczajni do IV 
g ru p y  ( 1 0 0 0  zł. m iesięczn ie), p ro feso row ie 
nadzw yczajni do g ru p y  V  —  700 zł. m ieś.).

K ustosze, prosoktorzy, konstruktorzy, ob 
serwatorow-ie i adjunkci będą zaszereg o w a­
ni do girupy V II —  335 zi. m iesięcznie, a 
asysten ci s ta rs i do g ru p y  V III —  260 i .  
m iesięcznic.

R ozpo rządzen ie  p rzew id u je  aw an s  d la 
adjunktów  posiadających ty tu ły  docentów , 
k tó rz y  1 styczn ia  1935 roku  otrzym ają, u p o ­
sażen ie  g ru p y  V I —  450 zł. m iesięczn ie i dla 
asy s ten tó w  s ta rszy ch , p o s ia d a jący c h  ty tu ły

N auczycie le  szkól pań stw o w y ch  publicz­
nych  R e ją  p rzesze reg o w an i do nowych! 
g ru p  n a  zasad ach  obow iązu jących  in n y c h  
fu n k cjo  na rjuszów  pa ustw ow ych. R ozporzą­
dzenie w prow adza a u to m aty cz n e  aw an se

N auczyc ie le , k tó rz y  n a  sk u te k  obeeneg 
i p rzeszeregow aniu  z d o ty c h cz aso w e j IX  g ru ­
p y  u p o sażen ia  przeszli do g ru p y  N te j.
10 latach  służby aw ansują do grupy IX-te  
po 18 ła ta c h  służby  do g ru p y  VIII i wresz­
cie po 25 la ta c h  słu żb y  do g ru p y  VII.

N auczyc ie le , k tó rz y  z dofyc-hezasow 
y i.II g ru p y  uposażen ia  p rzeszli do now  
g ru p y  IX  p rzech o d zą  po 17 la ta c h  służb: 
do 4HH g ru p y , « po 25 la tach  służby  a w a n ­
sują, do g ru p y  \ rII-cj.

N au czy c ie le , k tó rz y  z d o ty c h cz aso w ą  
4TI g ru p y  uposażenia, p rzeszli do g ru p y  V M  
aw an su ją  do g ru p y  4TI ci. k tó rz y  mają, p 
nad  27 la t s łużby  —  z dniem t  sty cz -  
1935 roku, w szyscy  zaś pozosta li z dn ien ł 
1 stycznia  1936 r.

UPOSAŻENIA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ŚREDNICH.

N auczycie le  p ań s tw o w y ch  szkó ł ś re d - ł; 
n ich , o g ó ln o k sz ta łcą cy c h , sem inarjów  n a u ­
czycie lsk ich , w yższych  k u rsó w  n au czy c ie l­
sk ich , szkół sp ec ja ln y ch , szkó ł pow szech­
n ych  (o ilo p o s ia d a ją  s tu d ja  w yższe), k tó ­
rzy  n a  sk u te k  za szereg o w an ia  przeszli 7. d o ­
ty ch czaso w ej VTir g ru p y  do łX -tcj grapy, 
a w a n su ją  po 4 latach  służby do grupy VIII 
po 10 latach  —- do VII i po 18 latach  służby  
do VI grupy. Ci. k tó rz y  z d o ty c h cz aso w e j 
V II g ru p y  przeszli do now ej g ru p y  Y U I, 
aw ansują , po  11 la tae li s łu ż b y  do V II grapy, 
a po 18 la ta c h  d o  g ra p y  V I-te j.

P o za tem  ro zp o rząd zen ie  p rzy n o si szcze­
g ó ły  aw an só w  in n y c h  n au c zy c ie li o raz ty ch ’ 
nauczyc ie li, k tó rz y  b ę d ą  p rzy jęc i do 
państw ow ej po 1 lu teg o  1934 r.

P rzesu n ięc ie  do  w yższe j g ra p y  uposaż*-, 
nia, moiżo n a s tą p ić  ty lk o  w  dn iu  1 s tyczn i?  ! 
k aż d eg o  ro k u , n ic  w cześn ie j je d n a k  jaifc 1 

s ty c z n ia  1935 roku . I, '5
P ozatem  ro zp o rząd zen ie  u s ta la  pobory  

oficerów  i szeregow ych  policji. P o b o ry  k o le ­
ja rz y  i pocz tow ców  u s ta li  osobne ro zp o rzą­
dzenie , k tó re  obecnie jp s t w- o p raco w an iu , aj 
ukaże się  w  po łow ie  s ty c zn ia .

f .
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125 cesarz Japonji.
IV d n iu  22-go g ru d n ia , ja k  ju ż  donosiliś­

m y , c e sa rz o w a  Ja p o n ji  p o w iła  sy n a . W  p ią ­
te k  t. j. 2D-go bm . o d b y ły  się w  Tokjo- u ro ­
cz y sto śc i n a d a n ia  im ien ia  now ourodzonem u  
n a s tę p c y  tro n u . R ów nież w  c a ły m  k r a ju  ob­
chodzono  tę  u ro cz y s to ść  m a n ife s ta cy jn ie . 
W  p a łacu  cesa rsk im  w  T o k jo  z zach o w a­
niem  ca łe g o  tra d y c y jn e g o  cerem onjału . n a ­
d a n o  n a s tę p c y  tro n u  im ię  „A kihito  T su y u  
No M iya“ , co m a znaczyć  „Spadkobierca  
św ietlan ych  cn ó t“. U lice s to licy  J a p o n ji w  
d z ień  u ro c z y s to śc i b y ły  u d ek o ro w an e  sz ta n ­
d a ra m i i z ie len ią . U rzędy , b a n k i i sk lep y  
b y łv  n ieczynne, a  o k rę ty  w o jenne , s to jąc e  
n a  k o tw ic y  w  za toce o d d a ły  sa lw ę ce sa rsk ą . 
W  p a rk u  H ib iy a  zg ro m ad z iły  się  liczne tłu ­
m y. (które w znosiły  e n tu z ja s ty c zn e  o k rzy k i 
n a  cześć ro d z in y  cesa rsk ie j.

W  ten  sposób  d y n a s tj i  ja p o ń sk ie j, p a n u ­
ją ce j od  666 ro k u  p rze d  C h ry stu sem  nie za ­
g raża  w ygin ięcie . N ow y  n a s tę p c a  tro n u  bę 
dzie 125 cesarzem . W zw iązku  z tern, zabo­
b o n n y  lu d  cieszy  się obecn ie , żo k lą tw a  c ią­
ż ą c a  n ad  dom em  cesa rsk im  już  się sk o ń czy ­
ła . Z dan iem  icb b ra k  m ęsk iego  po to m stw a 
by ł ze m stą  ,.bogów “ . poniew aż k s iążę  Cici- 
bu  o b raz ił ich. żen iąc  się nie z księżn iczką  
p e łn e j k rw i, lecz z có rką posła  jap o ń sk ieg o  
w  W asz y n g to n ie , M atsudaira .
PIĘTNASTE MIASTO Z NAZWISKIEM STA­

LINA.
Po ukończeniu budowy olbrzymiej fabryki 

chemicznej w  miejscowości Bobriki koło Mo­
skwy, m iasteczku temu nadana została nazwa 
Stalinogorsk. Będzie to  więc p ię tnasta  m iej­
scowość wr Sowietach, posiadająca w  swej n a ­
zwie nazwisko Stalina, nie licząc licznych gór 
i wysp.

I n  zgonie Dalaj Lam y, duchownego władcy 'iy b e tu  powstał spór, k to  b ę d z ie  jego misu-pcą. 
Chiny chcą. widzieć na tam stanow isku Paucz.cn Lamę, k tóry  zbiegł ostatnio z T ybetu i u k ry ­
wał się w Chinach. W ybór Panezen Lam y u ła tw iłby  porozumienie chińsko-tybetańskie. Ró­
wnocześnie w grę wchodzi Anglja, kt.óraby w olała , by T ybet pozostał nirzależnc-m państwom 

buforowani miedzy Rosją Sowiecką i łmljami.

t f t a d io .
(

RADJO NA USŁUGACH FLOTV  
W O JE N N E J.

R ozg łośn ia  fran cu sk a  P o ste  P a rk ie n  m a 1U m orzu -

n ie  ro k o w an ia  w tym  celu . (M inisterstwo m a 
ly n a rk i  u ży w a ło b y  P o ste  P a ris ie n  ja k o  ł ą ­
czn ika rad jo w e g o  pom iędzy  sto licą  a  p o rta -  

j n i i  w ejennem i, o raz o k rę ta m i flo ty  w ojennej

zostać  w  najb liższym  czasie  je d n ą  z ekpozy- 
tn r  m in is te rs tw a  m a ry n a rk i. T o czą  sic obec-

K  I N O T E  A T R  

D Ź W I Ę K O W Y  g

D O M  K A T O L I C K I

H rrn .n u sE is n E G f l  u.

Od niedzieli dnia 24-ga ©rudnia 1933-
Nalweseissa para komików na świeci©*
  —■ "•       *“ 7 ~  i T

Rekord  wesołości, hum oru  i z a b a w y ! *f

PAT i PATACHON
MA ŻEŃSKIEJ PENSJI

N ajnow szy , p ierw szy  i o s ta tn i ob raz  b i e ż ą c e g o  s e z o n u  z  u lu b ień cam i P. T. Publicznośc i 
w w ersji duńsk ie j. G enjalna ta  p a ra  kom ików  daje  k o n c e rt g ry  ak to rsk ie j i pobudza  p u ­
bliczność do bezustannego  ćm ieebu . — N igdy jeszcze n ie  z ry w ały  się  w k in ie  ta k ie  sa lw y  

śm iech u  i g rzm oty  ok lasków  ja k  n a  ty m  arcyw esołym  film ie.

Trzv w y św ie tlen ia  w dn ie  pow szedn ie  o godz. 5, 7 i 9 w ieczór, a w n iedz iele  i św ięta  o g o “ 
dż in ie  3 po p o łu d n iu . — B ile ty  w olne i zniżki (prócz u rzędow ych) przez p ierw sze  3 dn i n ie­
w ażne Z niżki d la  P. A kadem ików  (za legit.) i uczn iów  szkół śred n ich  w m u n d u rk ach  przy  kasie- 
N ow e lcg it. (w  celu  u z y sk a n ia  zniżek na  cały  ro k  1934' w y d a je  w ieczorem  k a sa  b ile tow a-

Programy staeyj radiowych.
W iórek, 2 stycznia 1934 r.

Kraków (312.81 O.: 7.00 Audycja poranna 
i z W arszawy; 11.35 P rogram .nu  dzień bieżący; 

11.40 Przegląd prasy; 11.50 W iadomości bieżą­
ce; 1.1.57 .Sygnał czasu, hejnał: 12.05 P łyty; 
12.30 Dziennik południowy' i w iadomości inc- 

j teorologiezne z W arszawy: 15.25 Transm isja 
Jz W arszawy: 15.40 Przegląd kom unikacyjny;
; 15.45 Transm isje z W arszawy: 16.40 Fełjeton 
p. t.r „U Am basadorów” ; 15.55 K oncert muzy­

ki lekkiej z W arszawy; 17.50 K ącik p racy  ko­
biet; 18.00 Transm isja z W arszawy; 19.0o" Pro­
gram  na dzień następny: 19.05 Skrzynka tech­
niczna: 13.20 Rozmaitości; 19.25 Transm isje z 
Wa rszawy.

Lwów, óiyO.?; O.: 17.50 Lwowski biuletyn 
tu rystyczny ; 19.03 „Z milczącego dom u'1 felje- 
ton: 19.55 ,.Silva rerum '- N

W arszawa, (1411.8) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze"; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Muzyka poranna z płyt: 7.3-5 
Dziennik poranny; 7.40 Dalszy ciąg m uzyki z 
płyt: 7.55 Chwilka gospodarstwa, domowego;
8.00 Program  na dzień bieżący; 11.40 Przegląd 
prasy; 11.50 W iadomości z życia artystyczne­
go stolicy: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 
P ły ty : 12.30 W iadomości meteorologiczne; 
12.33 P łyty ; 12.55 Dziennik południowy: 15.25 
Wiadomości o eksporcie, polskim; 15.30 W iado­
mości gospodarcze; 15.40 Sonaty; 16.25 Skrzyń 
ka P. K. O.; 16.40 ,.0  zwiedzaniu muzeów"; 
16.55 K oncert muzyki lekkiej; 17.50 Pogadan­
ka z cyklu ..Listowne, nauczanie ro ln ictw a11;
18.00 Odczyt z cyklu ..Mędrcy i poeci s ta ro ­
żytnej Grecji1’; 18.20 Skrzynka muzyczna; 
18.35 P ły ty : 19.00 Program  n a  dzień następny; 
19.05 Rozm aitości; 19.25 Fełjeton ak tualny ; 
19.40 W iadomości sportowe; 19.47 Dziennik 

wieczorny: 20.(Ki Księżna -.CzardaszkaN ope­
re tk a . w' przerwie 1-szej około godziny 21-szej 
„Urzędnik" opowiadanie; 22.00 M uzyka tanec-z 
na; 23.00 W iadomości m eteorologiczne i kom u­
nikat- policyjny; 23.05 C. d. m uzyki tanecznej.

K atow ice (40S.7) O.: 15.20 W iadomości go­
spodarcze; 17.30 Pogaw ędka z dziećmi; 19.10 
..Rola szopki w  utw orach literack ich’1.

Od niedzieli d. 24 bm. w kinoteatrze d źw ^ k . „Uciecha"
ięk sza  sen sacja  św ią teczn a  K rakow a. —  N ajw ięk szy , n a jw sp a n ia lszy  film  

polsk i. — N ajpopular. p o w ieść . —  N ajlep szy  reżyser. — N ajzn ak om itsza  artystk a

Prokurator Alida Horn
D ram at wg. p o w ieśc i D o ł e ą f  M o s t o w i c z a  R eżyserow ał: M . W a s z y ń s k i  M uzyka D a n a

w Ł T b Jadwiga Bmosarska Fr. Brodniewicz B. Samborski Zosia Mirska 
L. Halama, St. Stanisław,.Kurnakowicz, T. Fijewski
Przedataw ien ia  w n iedz ie lę , pon ied z ia łek  w to rek  o godzin ie 3, 5, 7 i 9 p o n ad to  w e w to rek  

p ierw szy  program  o godzin ie  11 1/2 rano .

JÓZEF BIRK ENM AJER. 2d

Zawałom tunel.
—  T ak  j e s t . . .  w idzi p an , żc ju ż  się  dzisia j k ilk u  

n ie  s t a w i ł o . . .  n a  -pierw szą fa k ty c z n ą  z b i ó r k ę - . .  C zy 
m ieć pom iędzy  sobą n ie ch ę tn y ch  i op ieszałych  i tom  
wza-ienmie sob ie u tru d n ia ć  dzieło? P o w tó re , n aco  ry ­
zykow ać k w a p ią c  się  i p rz e b ija ją c  n a  w schód  czy 
zatfhód, sko ro  te n  w sch ó d  i  zachód  sam  do  n a s  idzie?

—  J a k  to  p a n  rozum ie?
— S ądzę , że  b o lszew icy  p rze g ra ją  w o jnę  i w k ró t­

ce  Czesi b ę d ą  w  W ierchnieiw linsku.
—  A  g d y b y  się s ta ło  in acze j?  co w te d y ?
—  C zy ta k ,  czy  ow ak , te re n  oczyścić  sic m u s u . . 

je d n a  lub  d ru g a  s tro n a  m usi w y g ra ć , bo  u g o d a  je s t 
ty lk o  je d n a  m ożliw a: g d y  bo lszew icy  zgodzą się bez 
w alk i p rzep u śc ić  Czechów .

—  To je d n a k  n iem ożliw e, bo p rzecież do so juszu  
z C zecham i s ta n ę ła  b ia ła  g w a rd ja  —  odpow iedzia łem .

—  N ic w ięc  in n eg o  n ie zo s ta je , ja k  czek ac  
o św iad czy ł G ilow ski —  i śledzić p iln ie  b ieg  w \p a d -  
kÓW.

R a d a  b y ła  z p ew n o śc ią  ro zsąd n a , a le  nam  m łod ­
szym  w  sm ak  n ie  poszła- O śm iu z n as . za  g łosem  J a n ­
ka” ośw iadczy ło , że n a d a l b ęd z iem y  d z ia łać  w spó l­
n ie  —  jeże li u c iek a ć , to  razom , jeże li zostać , też ra ­
zem . a le  p o s ta n o w ien ia  sw ego się n ic  w y rzek am y . Tka­
liśm y  sobie słow o, że g d ziek o lw iek  dow iem y się o j a ­
k ie jś  p o lsk ie j o rg an iz ac ji czy  w  Azji. czy E u ro p ie , ozy 
A m eryce, czy  A u stra lji, czy  choćby  n a  b ieg u n ie , eoby  
p o d ję ła  to  sam o hasło , k tó re  by ło  naszym  celom , to  
bez  n am y słu  do n ie j p ó jdz iem y , choćby  to  b y ła  .g a rstk a  
zg ó ry  p rze zn ac zo n a  n a  śm ierć pew ną. I choćby  sam o 
p rze jśc ie  do  n ie j m iało  b y ć  nam  śm iercią .

—  P ó jdziem y! K to  chce, n iech sic ociąga i zo­
sta je .

C hm ury  z g ę s tn ia ły , już u lew a b y ła  n ieuch ronna .

D opad ła  n a s  is to tn ie , gdyśm y, w iosłu jąc  co sił, docie­
rali do b rzegu .

M iałem  ochoto  zajść do  -Tan - hau - siengu, ale b a ­
lem  się, żc deszcz zaciągn ie  się do późnej n o c y - i  żc 
m usia łbym  nocow ać w  zap lu sk w io n e j chacie ' ch ińskiej. 
O dłożyłem  w ięc w izy tę  na później.

•  X .

W UKROPIE.
W czerw cu b y ły  dn i n iezm iern ie  gorące.
S k w ar słoneczny  za lew ał po w ie trze  n am ac a ln ą  

n iem al, z ło tą  i ja k b y  lepką  g ęs to śc ią , k tó ra  b u d z iła  
nam  w  u s ta c h  n u d n y  p rze sy t; p rzy p o m in a ją cy  w ra że ­
nie w y w o łan e  nadm iarem  m iodow ej s ło d y czy . P ia se k  
obozu p a rz y ł nam  s to p y , zw łaszcza żeśm y d la oszczę­
dzenia obuw ia w ’ znacznej części chodzili boso.

5)' p a rę  dni po n arad z ie  na w ysp ie  odby ła  się 
w  jednym  z p u siy c h  i od ludnych  b a ra k ó w  pod góram i 
śc iśle jsza n a ra d a  n asze j ósem ki —  ty c h . k tó rz y  
ośw iadczy li się za n ierozw iązyw an icm  ..p ac zk i1- i d z ia­
łan iem  w spólncm . M ówiliśm y d ługo  i g o rąc o , om a­
w iając  o sta ln io  w ieści i w y n ik a ją c y  s ta d  pk m  d z ia ła ­
nia . W iadom ości zaczę ły  p o tw ie rd zać  w y w o d y  G ilow ­
sk iego . że zam iast p rzed z ie rać  Się n a  W schód  i ry z y ­
k ow ać o s ta te czn e  rozbicie ..p aczk i” , jeże li nie o tw arte  
rep res je  ze s tro n y  bo lszew ików , lep ie j podobno  by ło  
czekać  na p rzy jśc ie  C zechów , k tó rz y  od zachodu  parli 
coraz siln iej n a  I rk u c k : po K ra sn o ja rsk u  w zię ty  został 
p rzez  nich T a js /i t, K ańsk  i C zoreinchow o. zag rożona 
była ln o k ie n tie w sk a jn . s ta n o w iąc a  n iem al p rzed m ie­
ście Irk u ck a . Od .Berczówki dzieliło  ich ..ledw ie c z te ­
ry s ta  w io rst, co w E u ro p ie  s ta n o w iło b y  d łu g o ść  je d n e ­
go z na jw ięk szy ch  fron tów , n a  R yberji je d n ak  by ło  
od leg łośc ią  n iezn aczn ą , zw łaszcza że te re n  w ałki 
og ran icza ł się n iem al w yłącznie do p asa  m ag istra li 
ko le jow ej (w raz z je j odnogam i w B a n ia u łe . T om sku 
i M im isindku). w zdłuż k tó re j — n ib y  d łu g ą  k a ra w a n a  
w ie lb łąd z ia  —  u szeregow ały  s ię  w szy stk ie  w ażniejsze 
m ia s ta  sybery jsk ie .

N ależa ło  w ięc spodziew ać się. żc za tydz ień  lub  
dw a. p osuw ając  się w dotychczaw ow eiu tem pie , Czesi

d o trą  do  B erezów ki, a w te d y  będzie  m o żn a  z nim i 
p o su w ać  się  n a  w schód  —  b a  m oże i sfo rm ow ać od rę­
b n y  o d d zia ł po lsk i, k tó ry b y  w esp ó ł z czesk iem i w o j­
skam i p rzeb ił się do O ceanu  i  ru szy ł do  F ra n c ji . 
N araz ić  je d n a k  trw a ć  trz e b a  b y ło  n a  m ie jscu , b y ć  
g o to w y m  —  i n ie  dać  n ic  p o zn ać  po sobie .

R o b o ty , k tó ry c h  się ch w y ta łe m , b y ły  ró żn o ro ­
d n e  —  ja k ie  się  tra f iły . N ajm ow ałem  się do  w y ła d o ­
w y w an ia  d rzew a z w ag o n ó w  i u k ła d a n ia  go  w  sag i —  
po ru b lu  od  k ażd eg o , co czyn iło  d z ienn ie  trz y  do c z te ­
rech  rub li i d aw a ło  m ożność kupienia- fu n ta  w ęd liny . 
Potom  b y ły  i inne ro b o ty . Z w yczajn ie  o d b y w aliśm y  
je  p a r tja m i, p rzew ażn ie  organizow anem u p rzez  L u d w i­
k a , k tó ry  m iał w ęch do teg o  d o sk o n a ły . G d y  n a ję to  
n as  do  rą b a n ia  i p iło w an ia  d rw a . p rzezn aczo n eg o  n a  
opał do  je d n e j z m ie jscow ych  d ro b n y ch  fab ry cz ek , 
moim p artn e ro m  zw ycza jn ie  b y w a ł W ice k  B la jd a , 
s ta ry  już i z pozoru  zdz indzia ły  n au czy c ie l w iejsk i, 
zw ycza jn ie  zw an y  P izz icado . N azw ę tę  zaw dzięcza ł 
swoim  m izernym  sk rzy n eczk o m , za  p s ie  p ien iąd ze  
kup io n y m  od  ja k ie g o ś  W ęg ra , n a  k tó ry c h  rzęp o lił 
sm u tno , tę sk n ie , p isk liw ie , je d n o s ta jn ie  p rze z  c a łą  
zim ę — W m roczne i n u d n e  w ieczo ry , g d y  w  b a ra k u  
byw ało  p o rząd n ie  ch łodno  i g łodno , ho o p a ł zdobyw ać 
sobie trze b a  by ło  w łasnym  przem ysłem  ro z k ra d a ją e  
p lo ty  lu b  ru jn u ją c  śc ian y  p u s ty c h  b arak ó w , a  w o b ec  
b rak u  robót- nie m ożna by ło  p o d rep e ro w ać  w ielce ch u ­
dego  w ik tu  jen ieck ieg o . W te d y  ten  ż a ło sn y  b rzę k  
sk rzy p iec  W icka B la jd y  b y ł n ie ja k o  w cie len iem  i m u­
zycznym  w yrazem  w szy s tk ich  n as tro jó w  b a ra k o ­
w y c h ” —  przeraźliw ej c h a n d ry , k tó ra  m o rzy ła  n am  
um ysł, rozpaczliw ej n o s ta lg ii, co żarła- nam  se rc a , 
g łuchej ap a tji. co o b ezw ład n ia ła  nasze  ru ch y , nade- 
w szy s lk o  zaś te j ła ch m a m a rsk ie j b ie d y  je n iec k ie j, co 
tu  —  n ap ra w d ę  p izzicato . n ib y  to  cicho a le  d o nośn ie  
i w nik liw ie —  piszczala, z k aż d e g o  p rzew iew n eg o  k ą ta  
i z k aż d e j ro zc h w ieru tan e j p ry czy . Z daw ało  nam  sio 
w ów czas, żc t a  św id ru jące  to n y  - brzmią- nie n a  s tru ­
nach  z je lit  baran ie li, ale n a  naszych  w łasn y ch  k isz ­
kach .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mobietm, do i żMj€ie.
Błyszczeć!

Od niedzieli 24 b, m. w  kinoteatrze „  S Z T U M  A  “

P ró żn o ść  kobieca, podobno jest. —  nio-j h rab in a  de P rem io  R eal g o śc iła  u siebie
sk o ń czo n a . T a k  p rzy n a jm n ie j o nas  m ów ią ..zn a k o m itą1'-, . „pa lodz iu tką" sk rzy p aczk ę
m ężczyźn i. C hoć n ie podp isa łabym  te g o 'z  L o n d y n u , —  i obok tego  fo to g ra f  ja  —  a r ­

ty s tk i?  N ici Ale pani dom u. I  t. d.
K ażda z ty ch  n o ta tek  je s t s te reo ty p o w o ! 

z re d ag o w an a . P o d a je  się jakiś, „ g ra n d  fa itj
m oju ia!n“ . k tó ry  sio odby ł w tak im , a ta

Coś Co każdego otóui, zachw yci i ro z w ese li! ! —

$ m m  mc
zd an ia  obu rącz . P różność ko b ieca  d la te  
ty lk o  m oże ta k  je s t p ię tn o w an a , że je s t  — 
u d e rz a ją c a , w idoczna. że*7, k o b ie tą  idzie ws/.ę' 
cizie, n aw e t do kośc io ła . Ale i próżność m ę­
ska w cale nie je s t  m niejsza od kobiecej. 
C zyż n ic sp o ty k a m y  często , ja k że  często!

n u u u a in  . Kt.un su? ouo y t w iukuii. a  m - • il 
kim dom u. a po tem  idzie m enu z 20. BO, o O jJj 
ta zw isk  „ św ie tn y c h 11. P rzypuszczam , żc ka- ■

__________99___________________________

A rcydzieło  sca za ey jn a  a a jw y itz e j k la sy  1

fascynujący ro m aa s  dw ojga m łodych  seret 
y rm fo n ja  p łom ienne] m iło śc i i e k s ta iy ,

Akcja ro zg ry w a  sł» w na jw ięk szy m  i n t j -  
pięlfnipisyym  ogrodzie  z o o l o g i c z n y m  

K nropy..— Selld  słoni, lwów. tygrysów , p an te r, m ałp, paw jnnów  n ta tó w  i  in n y ch  d rap ieżn y ch  
z w ie rz ą t! 1 — W spaniale  a tr a k c je ! ! — W alki dzikich b es ty  !I — p o ry w  Bace m is trzo w sk ie  k re -

a r . ^ S S S j " ® ^ ;  Loretty Tnung 1 3 5 S E S  Ge ie  R a y m o n d a
ze, w spółudziałem  najlepszych  a rty s tó w  eu ro p ejsk ich . F ilm  , Szalona N oc1* > eż. R. V. Lee nagrodzony  
został w ielk im  m edalem  z ło ty m ! za m is trzo w sk ą  reżyserię , scen arju sz  zdjęcia i g rę  a rty stów .

I w a g a  Sala dobrze ogrzana. — Dla P. P. U rzędników , W ojskow ych, A kadem ików  i S tu d en tó w  
________ 7-a o kazan iem  leg itym acji zniżki z III tn ic s e  n a  1 m icjaca, z il m iejsc  n a  fotele.

za k o ch a n y ch  w sobie i le cący ch  n a  poch leb  żd ;, z  trć l i  pań  chow a sk rz ę tn ie  n u m er g a ­
ze ty . a b y  k ie d y ś , gdy  reu m a ty zm  i inne 
sk le rozy  nie pozw olą j e j  ju ż  „p rz y jm o w ać1:., 
otw orzyi- pożółk ło  „PKchcó4 i ze w zru sze­
niom —  w spom inać te „ św ie tn e 11 w ieczory , 
ii- k tó ry ch  udział b ra ł -I. K. lir. do P lau zc lj

s tw a  N arcy z ó w ? A to bodzie p raw n ik . k ‘.ó r\ 
sądzi, żc mu n ik t n ie  do rów na w w iedzy 
p raw n ic ze j, —  ped ag o g , nad  k tó reg o  n ik t 
lep ie j nie zna d u szy  m łodzieży . — p o lity k , 
k tó ry  „ g d y b y  ty lk o  m iał sp osobność", z b a ­
w iłby  P o lsk ę , k ry z y s  św ia tow y  zn iw eczył k s iążę  de Broglir
ra j o tw o rzy ł na ziemi. Ba! Je s t naw..*- cal-: Ar h . ‘p ra w d a!..." /.ap o m n ia ła m  dodać ,
k ;em  „ k o b iec a1' p różność u m ężczyzn, p rz e ­
b ija jąca  się w stro ju , p rzy b ie ran iu  p o s ta w y  
i t. p.

Ale poza tem  —  bijem y się w piersi —  
jr s te śm y  próżne! B ardzo  próżne.

C zy tam  „L E eho Jo  P a r is “'. D oskonały  
ten  d z ien n ik  m a osobną ru b ry k ę , k tó ra  się 
co pew ien  czas p o w ta rz a , p. t. „Les graiuls 
fa its  m ondains“ . C zegóż tu  niem e! J e s t  w ia

C o przyniesie *§©wy i^ck?

/,e
te

donrość. 
w
rem

żc „w icehr. O uria]“ u rządziła

n o ta tk i są sow icie w gazec ie  op łacan e , j 
Br.! P rzyzna tn  się. że m ię to  m ocno razi 

i złości. B łyszczenie w szn u rach  drog ich  k a ­
m ieni i o lśn iew ające j ton iec ie  nie je s t w- m o­
im guśc ie . W ola łabym , by  k tó ra ś  z tych  pań 
a ry s to k ra ty c z n y c h  b ły sz cz a ła  na. innem  p o ­
lu. —  by się np . pokusiła  k ie d y ś  o zd o b y ­
cie „n a g ro d y  c n o ty 11, k tó rą  rokrocznie, roz­
dziela Ak.iclein.ja fra n cu sk a . M iędzy kogo? 
M iędzy —  p ro s te  zakonn ice , m iędzy  ja k ie ś

sw ych sa lonach  św ie tne  przy jęcie , w irt.ó! ..zw arjow aur.'1 dz ia łaczk i spo łeczne, m iędzy  
n wzięli udzia ł: •! L. am b asa d o r P liin c ji ' l^joroiwriilsóiw akc ji dobroczynnej.

w  B ern ie. J .  K. dc Marg-erie. k siężn a  dc W a- 
ganin. k siężn a  de Broglie. lir. de. G aiun i. i 
p a te  d z ies ią tk ó w  jeszcze ek sco len cy j, k sięż­
n y ch . h rab in  i t. p. —  J e s t  w iadom ość, żc

Bo. jeśli „b ły szc ze ć11, to  nie zew nętrz- 
i nym . a le  w ew nętrznym  blaskiem !

J. Popław ska

„Współczesność44, „postęp44
W y ra żen ia  ta k ie , jak : „w sp ó łczesn o ść4' , ' rozum em  ludzk im , k tó ry  

..postęp*’, uży w an e  -są w życiu coc lz iennem ' chem icznych  s tw a rz a  now e
w la b o ra lo rjac ii 
śro d k i śm iereio-

j ? ko —  p ochw ała . W y s ta rcz y  p o w ied z ie ć :' nośne? Czyż m ożna sk ła n ia ć  g ło w ę  p rzed  
,.to  w spó łczesny , po stęp o w y  człow iek  rozum em  i k a lk u la c ją  k u p ie ck ą , k tóra, każe  
„w spó łczesna , p o s tę p o w a  k o b ie ta 11, ab y  słu- śro d k i żyw ności n iszczyć, p o d cz as  g d y . nri- 
chacze  zrozum ieli to  ja k o  p o d k reś le n ie  w yż ijony  ludzi g iną  z g ło d u ?  P ostęp  z ca łą  raa- 
s/.ości ty ch  ludzi. W szy stk o  to . co stanow i szy n iżac ją  p rzem y słu , ż ca łą  tech n ik ą  ber. 
te raźn ie jszo ść , d o b ry  czy zły  „ p o s tę p 1', je s t uczciw ości i w y tk n ię c ia  d ob ra  ogó lnego  ja - 
p lo ry ftk o w an o . „W spółczesność stan o w i re-, ko celu , s ta je  się podo b n y m  do łk a rą , k tó ry  
k la w e  i fu rtk o , p rzez  k tó rą  w szędzie m o-j podn iebny  lo t k o ńczy  k a ta s tro fą . C zasy 
zna się w cisnąć  i za im ponow ać. U żyw a się dzisie jszo  p o tw ie rd z a ją  b an k ru c tw o  t. zw.

o

G dzien iegdzie je szcze u nas zachow ał się zw yczaj „w ró że n ia1*, podobn-io ja k  n a  
A n d rze ja , w w ieczó r sy lw e s tro w y  z ro z to p io n eg o  ołow iu.

i w.

P i!l?p ow am e skóry w zimie. j nad pusteni naczyniem i polewa sic cierpliwie 
i i powoli zimną, czystą wodą. L 

Ju ż  w cieplej porze ro k u  db am y  o zdro- ’ w  obydwóch wyżej przytoczonych wypad - 
wio n asze j sk ó ry . T em bartlz io j s ta ra m y  .się kach ró y n ież  skuteczny jest płyn, k tó ry  łatw o 
o zachow an ie  je j pow abu  w zim ie (m ow a o-

teg o  w y ra że n ia  w po jęciu  czegoś d o sk o n a  postępu  p rze ra ża jąc ą  nędzą, n ęd zą , o k tó re j o.zywiście o p ięk n ie jsze j po łow ic ludzkości), 
lego. a '  b e z k r y t y c z n i e ,  g d y  rzeczyw is to ść  daw no  n ie sły szano , nędza całkiem  już  J e d n y m  ze sposobów  je s t h a rto w a n ie  skó - czd ę  ' ' r pięciu
je s t inna . ' („w sp ó łczesn ą11. Z c a łą  p e rf id ją  s ta ra ją  sic ry. N iektóre, pan ie  p rze p ro w ad z a ją  je  w  te n  'y yclcP 'e na przeciąg 7 dni, m ieszając co pe-

W y sta rcz y  ty lk o  przejść się po m ieścieU obozy p rzeciw ne b a n k ru c tw o  teg o  p o stę p u  sposób, że sy p ia ją  w  zim nym  pokoju, co nic 
zobaczyć je d n ą  ty lk o  rek lam ę, ja k  ,.w spui-j p rzyp isać  b an k ru c tw u  ideolog ji C h ry s tu s a .! ji_-sL po lecen ia  g-oilncm. D zia ła jące  n a  skó rę

przyrządzić w domu: 10 gr. sody oczyszczonej, 
10 gr. chlorku, 10 gr. soli glauherskiej namo- 

w- pięciu szklankach wody. Pozostawić

czesna  c z y te ln ia 1 
g ląd n ąć  k a ta lo g , 
d o b ry c h , w iele

wien czas czystą łyżką, drewnianą. Po tygodniu 
zlać w butelkę. Używać do w yw abiania upor-

w ejśe do śro d k a , p rze- zapom ina ją  o tern, żc p o s tęp  s łużący  eg o - 'v/ czasie  snu  zim no zm niejsza d o p ły w  k rw i u JT 5rtl1 1 * “  vvi'ia  czerwonego, albo soków 
ibv  zna leźć  oprócz cłziel is ty czn em u  dob ru  je d n o s te k , a n ie  go d zący  d 0 nie j, co p o c ia g a  za so b ą  n ie rz ad k o  po- °jV0C° TV- C1' po^rym  _te (  sposobem w ywabia-

ic z e ty k ą  k a to lic k ą , m usi p rzyn ieść  lu d z - |W ain c  n a s tę p s tw a : D o szkod liw ego  praczię- 11,a * 3 * 0  wynucm onyeh jest tez ź r e ­
b ien ia  sk ó ry  p rzychodzi rów nież w  n as tęp -j

k siążek  p o rn o g ra ficzn e  się % e ty k ą  k a to lic k ą , m usi p rzyn ieść  
.w sp ó łczesn y ch 11. W y s ta rc z y  porozm aw iać kości ty lk o  zniszczenie. P rzec iw n ie! łdeo lo - 

ze „w spó łczesnym i11 ludźm i, ażeby  n ie ra z  g-ja C h ry stu sa , w p ro w ad zo n a  w życie , n ie  
odw rócić się z n iesm ak iem  od nich i z o b rz y 1 ty lk o  nie zah am u je  rozw oju  p raw dziw ego  
dżenien i. postępu  i nie w strzym a rozum u w  pędzie do

F a łsz y w e zrozum ienie p o stęp u  je s t p łą -,w ie lk ich  i sz lach e tn y ch  o d k ry ć , ale. p chn ie  
g ą . k tó ra  w p ro w ad za  lu d zk o ść  n a  b łęd n e  ludzkość na zdrow e to ry  czynu , rozw oju  : 
fo ry . je s t, ow ą fa ta  m orga na, k tó ra  ludzi lu - .c y  
dzi pozoram i z łudnego  d o b ra , a po tem  w ie­
dzie na m anow ce. W  dzisie jszym  czasie 
p o s tę p u , k u ltu  i w iedzy , w czasie ś c is ły c h , riych. gdy

sk o ry  przycnoctzi rów nież w 
stw ic  noszen ia  zbyt lek k iego  odzienia. Nio- 
d o s ta te o zn em  odzieniem  w y tłu m a cz y ć  m o ­
żna p rzew ażn ą  część ren m a ty zm ó w  n e rw o ­
w ych , na k tó re  sk a rż y  sic w iele n iew iast. 

W rogiem  skóry w  zimie jest w ilgoć, 
cyw ilizacji. S tan ie  się  to  je d n a k  w ted y , g d y j W sk a z a n a  je s t w ięc o stro żn o ść  po m yciu , 
katolicyzm  p rze s tan ie  być s tro jem  o dśw ie t- po k tó ry m  n ie  n a leży  w ychodzić  bczpośre- 
nym . p rzy g ry w k ą  do u ro czy sto śc i fam ilij- dn io  z dom u. N ajlep ie j jest. u n ik a ć  w  zimie 

p rzesiąkn ie  duszę „ w sp ó łc z c - ,m y c ia ■ się bezp o śred n io  p rzed  w y jśc iem  n a  
badań  n au k o w y c h , uw ieńczonych  pom yślny -j s n y c lr ' ludzi, i s ta n ie  się d ro g o w sk aze m ju licę . Je ś li te g o  n ic m ożna u n ik n ą ć , wów - 
rni w y n ik am i, m iinow oli m nysl p rze c ię tn eg o j p rzy  w szy stk ich  u siło w an iach  i w  p rac y  ro-D-zas n a leż y  n a trz e ć  sk ó rę  dob rym  krem em , 
cz łow ieka  sch y la  głowę przed ro zu m em ' zm uu ludzk iego . P o*top. k tó ry  odrzuca Bo- tak im  je d n a k , k tó r y  n ie  zaw iera szkodb-
ludzk im  i w iedzą. K ie należy  je d n a k  z a p o - 'g a  a służyć chce ty lk o  je d n o s tk o m , ty lk o  
m in ąć  o g ran ic ac h  uw ielb ien ia  i trze b a  się  egoizm ow i ze szkodą, spo łeczeństw a , je s t  si­

lę n iszczycie lska i 
ścia ludzkości

me może przynieść szczę- 
F . F iszerow a.

p y ta ć , czy  d a n a  zdobycz w iedzy  p rz y n ie ­
sie szczęśc ie  lu d zk o śc i. P o  czyż m ożna s k ła ­
n iać bez zastrzeżeń  g łow ę p rzed  w iedzą ii

0  czem powinnyśmy wiedzieć?
Pod powyższym tytułem  zamieszcza łwow -1  takiego odnoszenia się do kobiet, to co może

ski miesięcznik '..Ruch K obiecy11 wiele s lu s z - j /  -niej wyróść? Czy uczenie trak tow an ia  kobiet
avc-h uwair na tem at t. zw. „wychowania pań- j jako przelotnej zmysłowej zabawki należy 
stwowem h1 i pisze: „Próżno chcielibyśmy się również do „w ychowania państwowego"? 
dowiedzieć od m iarodajnych -w tej mierze j Krytycznie ocenia wzmiankowany miesięcz- 
osób. jak i jest istotny sens tego hasła. To też nik kobiecy również sposób werbowania mło- 
musimy dojść do przekonania, że podobnie, i dzieży do „Straży przedniej1’: „Oto na każdym  
jak bardzo wiele innych haseł, k tóre sic z ca- i.kroku .młodzież ze „ S tra ż j’’ korzysta z pic- 
jym rozmysłem narzuca zgóry społeczeństwu, j mężnych przywilejów, .ulgowych jazd -itp„ a
1 to  również służyć ma jedynie jako śrocl&k j współpracownicy ..Kuźni'- otrzym ują eo chwila, 
do obatanuiccnia pewnych sfer —  w tym wy j nagrody od 10 do SU zł„ to  za artykuły  (nota 
pad ku p rz e d e  wsz.ystkiem rodziców, po części l.-ene zupełnie na to  tiiezashigująee). to za wi- 
i wychowawców — aby odwrócić ich u w a g ę : niety. to za afisze propagandowo itp. I slu- 
od właściwej roboty, prowadzonej pod tą w y -jszn ie  zauw aża: „Gzy przyzwyczajając młodzież 
-rodną pokryw ką”. j do. pracy tylko za pieniądze, wychowuje się

Jednym  z czyauńków, mający-di popierać j obywateli, którzy potrafią bezinteresow na1 dla 
wychowanie państwowe, to „S traż <>rzednia“ . państwa pracować i poświęcać dobro oso cisie 
posiadająca swój organ w postaci ..Kuźni M lo-| dla di-lira ogolu — w to najzupełniej wątpi- 
ći.ycli*. ..puch K obiecy '1 w skazuje na ujemne my".
objawy działalności tej organizacji i jej pi-m a \  jaki poziom cliuuitiraeyj ..Kuźni Mla-
i przytacza, że w nr. 11 z dnia 1. IX. UW:! r. i dy«-h”. . Poziom umysłowy — pisze „Pr,cii Ku­
nc „Kuźni .Mlcwjyc-li'1 znajduje się wiersz ,pt. hiecy” - -  nnogći niski. — możnaby to wy- 
„ Mobilizacja'', k tć r r t  mu.-i najżywsze oburze­
nie wywołać w każdym wychowawcy, a przc- 
dewazystkiem w 
kilkunastoletnia

tłum aczyć młodym wiekiem autorów . ale 
czego niczoiii i'-o|ir:i wiedli wić nie można.

w yeh sk ład n ik ó w . N iezb y t k o rz y s tn ie  d z ia ­
ła ją  k rem y  z  w azelin ą , g lic e ry n ą . ’ 
sa licy low ym , borowTym  i t. d. .

; wasein

(MladLit p r

Kaźda plama się wypierze.
N ieskazitelna biel obrusa, to  pierwszy w a­

runek wykw intnego nakrycia. Ale n iestety 
śnieżnej białości obrusa zagraża poważne nie­
bezpieczeństwo. szczególnie jeżeli nie po trafi­
my tem u zaradzić.

Pierwszą nieodzowną zasadą jest niepozo- 
staw ianie splam ionej bielizny stołowej już do 
prania, lecz natychm iastow e zaprą nie niebez­
piecznych plam. wysuszenie i schowanie dopie­
ro  do kosza.

Plam y wywabiano natychm iast dają się 
bitwo,.usunąć —  zastarzałe srają  się bardzo 
trudne do  usunięcia. Na bieliźuie stołowej n a j­
częściej znajdują się plamy z soków, owoco­
wych wina. herbaty, kawy. tłuszczu, czasem 
z rdzy

Soki z owoców świeżych wywabić najlepiej 
przez sparzenie w rzącą woda.

Plamy powstałe z czerwonego wina ufcuwa 
się rozciągając sztyw no splamione miejsce

o
każdej matem Jeżeli miodzioż j tego Mt-Uo ordynarnych zwrotów — zwłaszcza i pęd pozorem 
będzie fie przyzwyczajała Jo ‘ w reportażach — tego cham stwa, które z w szy-i do P ansiua .

Mik ich k art krzycząco wyziera!1.
\.i. zakończenie m iuim y do*lać uwagę, że 

gdy propaguje się tego rodzaju „Kuźnię Mło­
dych”’. równocześnie zakazuje się w szkołach 
rozpowszechnianie różnych pi-nt katolickich, 

że rżiikotOTi wrogo odnoszą się

ranie ich wrzącym sokiem cytrynow ym .
Plam y z kaw y czarnej i herb a ty  usuw a sio 

przez natychm iastow e zapranie splamionego 
m iejsca wodą ciepłą z mydłem. Zastarzałe u su ­
wają się bardzo trudno i tylko pod działaniem 
ostrych środków niszczących tkaninę.

Plam y pow stałe ze smoły usuwa się przez 
natarcie splamionego m iejsca świeżem masłem. 
Masło pozostaw ić k ilk a  m inut, poczem zapraó 
wywiabione miejsce ciepłą wodą. z mydłem.

Plam y rdzawe, ta k  często spotykane na 
bieliźnie, a przenoszące się z łatw ością ze sz tu­
ki n a  sztukę, usuw ać trzeba koniecznie przed 
włączeniem splamionej bielizny do ogólnego 
prania. W yw abia się rdzę sokiem cytrynow ym  
•/. dom ieszką m iałko utłuczonej soli kuchennej 
(na sok  z 1 cy tryny  pćł łyżeczki soli kuchen­
nej). Płynem tym  potrzeć splamione miejsce; 
gdyby plam a nie znikła, m aczać i spierać rę ­
koma. W yw abione miejsce spłókać k ilkakrotnie 
letnią, wodą i wysuszyć.

Podając do stołu owoce Świerże najlepiej 
jest podawać serw etki bibułkowe. P lam y z so­
ku świeżych owoców niszczą bieliznę, a  jeżeli 
mamy do czynienia nie z bialemi, a  z koloro- 
wemi serw etkam i, to  w yw abianie staje się  tru ­
dniejsze, gdyż n ieraz z plamą znika i kolor 
w miejscu, k tóre zapieramy.

Przechowanie surowego mięsa
w  św ieżym  stanie.

W garnek, odpowiedniej wielkości, w kłada 
się mięso i polewa go tu jącą  się wodą, tak , aby 
zupełnie pokry ła  mięso, a  n a  wodę nalew a się 
dobrej oliwy. Polanie mięsa, warom ścina biał­
ko na powierzchni mięsa, a oliwa chroni od 
przystępu powietrza.

W ten sposób zabezpieczone mięso pozosta­
je dość długo świeżem i nie utraca ismaku. P o­
niżej podaje inny sposób.

Mięso wolowe wołne od kości, k raje się 
w dowolne kaw ały  uk łada się je w- odpowie­
dniej wielkości garnku i każdą, szczelnie ułożo­
ną w arstw ę zalew a się mlekiem, ta k , iżby na 
samym wierzchu mięsa było m leka na ń cm.; 
gdyby mięso w ypadało trzym ać dłużej niż 24 
godzin, trzeba mleko odmieniać. Przed go to­
waniom lub pieczeniem należy mięso oplókać 
z mleka.
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